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Zamach hitlerowski w Gdańsku 
Okupacja pny pomocy policii związków socjalistycznych 

Dziś f*lmm wcześnie, tłum robotników ze 

W walce z nauką 

12. 5. Dziś około 
jgodz. 14-ej do gmachu zarządu 
t zw. „wolnych związków zawo 
iłowych" zajechały trzy auta po­
gotowia policyjnego oraz dwa 
samochody ciężarowe z bojów-
karzami hitlerowskimi, obsadza­
jąc cały budynek. 

Równocześnie około 200 poli­
cjantów obsadziło całą dzielni­
cę, wstrzymując załkowicie 
ruch uliczny i niedopuszczając 
nikogo z mieszkańców do ich 
własnych domów. 

Następnie bojówki hitlerow­
skie ustawiły się na dachu i w 
oknach gmachu, a cały oddział 
W szyku bojowym stojąc przed 
gmachem, odśpiewał hymn hitle­
rowski „Horst — Wasselied". Ró 
wnocześnie zdjęto flagę socjali­
styczną, wywieszając olbrzymi 
sztandar hitlerowski ze swasty­
ką. 

Wobec tego, że zamiar zaję­
cia socjalistycznych związków 
gawodowych znany był przed-

Nie for tunny apostoł 
h i t l e ryzmu 

Alfred Rosenberg, który przyjechaw­
szy do Anglji, przez prowokacyjne zło­
żenie wieńca na Krobie Żołnierza Nie­
znanego w Londynie, wywołał prze­
ciwko sobie I swemu stronnictwu gro­

my oburzenia w całej Anglji. 
— » • ' • • " • — * « • 

brał się przed gmachem, wyra­
żając swe niezadowolenie. 

# W odpowiedzi na to policja rzu 
ciła się na demonstrantów, bijąc 
ich pałkami gumowemi i rozpę­
dzając. 

Według danych urzędowych 
obsadzenie lokalu socjalistycz­
nych ziwiązików zawodowych na 
stąjpiiło TIa podstawie zarządze­
nia sądu gdańsk-iego przez przed 
stawicie!a hMerowstoiej organi­
zacji zawodowej, miejaMego Kan 
kora, który w towarzystwie ko-
rnoinnika oraz 50 policjantów za-
ją-ł gmach socjalistyczny. 

W związku z tern aresztowa­
no jednego z czołowych kandy­
datów i przewodniczącego stron 
nictwa socjalistycznego w Gdań 
sku, posła Brilla, oraz sekretarza 
związku zawodowego Kaisera i 
redaktora socjalistycznej „Dan-
ziger Volksstimme", Thomata, 
co do którego zarządzono areszt 
ochronny. 

Jak mas informują, udało się 
socjalistom na czas usunąć kasę 
oraz księgi biurowe swego 
związku zawodowego. 

Na mieście widać większą i-
lość członków bojówek hitlerow 
skich z Rzeszy Niemieckiej, któ­
rzy przyjechali dziś na motocy­
klach i samochodach do Gdań­
ska. 

GDAŃSK. 12. 5. W tej chwili 
grupa hitlerowców zjawiła się 
przed gmachem redakcji socjali­
stycznej „Danziger Volksstim-
me" celem obsadzenia lokalu. 

Wobec groźnej postawy ze­
branego przed gmachem i na po­
dwórzu tłumu robotników w si­
le kilkuset ludzi, napastnicy zmu 
szeni byli zrezygnować ze swe­
go zamiaru, zapowiadając jedno­
cześnie powtórzenie swych usi­
łowań. 

Redakcja oraz administracja 
„Danziger VoliksStiiimime" zosta­
ły przez socjalistów zamkinięte. 

Wezwanie 
do p. Hostinga 

SZTOKHOLM. 12. 5. Organ 
socjaildiełnokratycziny zamiesz­
cza artykuł swego specjalnego 

korespondenta w Gdańsku, po­
święcony sytuacji poetyczniej w 
wotoem mieście, która, zdaniem 
jego, jest coraz bardziej zagro­
żona ze strony ruchu hittaow-
sikibgo. 

Liga Narodów — pisze dzien­
nik — powinna czuwać nad za­
cno wanieim status quo w wd-
nem mieście. 

Pokojowo usposobiona lud­
ność Gdańska żyje w ciągiłym 
stiradhu przed terorem hiitferow-
ców, którzy otwarcie na uli­

cach napastują Polaków, Żydów 
i robotników, usiłując wywołać 
systematyczny bojkot sklepów 
polskich. 

Korespondent dziennika zwra 
ca uwaigę na stały napływ do 
Gdańska hM er owco w z Bawa-
rji ii sztnnmowców z Bedlna. 

Ludność — kończy dziennik— 
bairdlzo zaniepokojona rozwojem 
wypadków, czeka na demarelhe 
ze strony Rosltinga, którego 
pierwszym obowiązkiem jest ih-
terwenljować. 

Skoszarowane Niemcy 
Głos przestrogi senatora francuskiego 

PARYŻ, 12.5. Sen. Banazet zwra­
ca uwagę w „Matin" na fakt iż 
dzięki organizacjom przysposobie­
nia wojskowego i organizacjom 
pracy cała młodzież niemiecka 
Drzechodzi przez koszary i otrzy­
muje wyszkolenie wojskowe. 

Obowiązkowa służba wojskowa 

została w rzeczywistości w Niem­
czech zrealizowana, a mobilizacja 
wojskowa Niemiec została również 
dokonana. 

Benazet w końcu stwierdza, iż 
sytuacja wymaga od Francji i od 
całego świata jaknajwiekszej czuj­
ności i stanowczości. 

Onegdaj odbyły się we wszystkich wię kszych miastach Niemiec manifestacje 
antyżydowskie, połączone z niszczenie m dzieł autorów niemieckich. Na zdję­
ciu defilada manifestujących studentów wokół stosu płonących na placu ope­

rowym w Berlinie książek. 

Przebojem przez mgłę i burze 
Lol kpt. Skarżyńskiego nad Atlantykiem 

Nowe uderzenie pięścią w stół 
Opinia Francji o artykule v. Neuratha 

PARYŻ. 12.5. Dzisiejsza prasa fran-
wska pozostaje ipod wrażeniem arty­
kułu v. Neuratiia. 

Dziennilki komentują z ożywieniem 
wystąpienie niemieckiego ministra 
Rpraw zagranicznych, stwierdzając jego 
niezręczność, stanowiącą jeden z eta­
pów ku odosobnień iu Niemiec. 

„Lc Matin" uważa, iiż sami Niemcy 

Ku z<i zamordowanego 
PARYŻ. U.5. W dzielnicy Passy 

Odbyła sic dzisiaj uroczysta inau­
guracja nowej arterji komunikacyj­
nej, której nadano nazwę Avefiue 
Paul Doumer. Jest to jedna z naj-
Okflcnieiszydh ulic w dzielnicy Pas­
sy. 

zdają sobie sprawę z opłakanych re­
zultatów, jakie wywołają ta nowa pró­
ba uderzenia pięścią w stół. 

„Petit Journal" pfeze: v. Neuraith na­
pisał to, czego nie należało napisać, wy 
bierając w dodatku najmniej odpowied 
nią chwilę ku temu. 

Polityka próbnych balonów była 
zawsze ulubioną polityką Wilhelm-
strasse. Czyni się pewne posunięcie i 
zależnie od reakcji, jaką to posunięcie 
wywołuje, idzie się naprzód, albo się 
cofa. Wiiilihelmstrasse być może chcia­
łoby puścić obecnie w ruch wszystkie 
hamulce. Ale należy przyznać, iż przy 
stępuje do tego bardzo niezręcznie, 
ponieważ pozwala na ogłoszenie o-
świadćzeń swego szefa, które może wy 
jaśnie tylko w dziwny sposób, twier­
dząc, ieś są już przedawnione. 

Zamieszki w T y r o l u 

RIO DE JANEIRO 12.5. Ka­
pitan Skarżyński, omawiając 
swój przelot nad Atlantykiem 
w obecności przedstawicieli pra­
sy, oświadczył, że w ciągu pier­
wszych 8-miu godzin po wystar­
towaniu z St. Louis wiatry były 
pomyślne i lot odbywał sie gład­
ko. 

Na wysokości 1.650 stóp, czy­
li około 500 metrów, panowała 
wprawdzie gęsta mgła, lecz lot­
nik wolał lecieć na ślepo, wyko­
rzystując pomyślne dian wiatry. 

Następnie kpt. Skarżyński do­
stał się w strefę ulewnych desz­
czów, którą przeleciał po kilku 
godzinach, wspomagany pod ko­
niec przez wiatry podzwrotni­
kowe. 

Potem warunki atmosferycz­
ne były już pomyślne i panowa­
ła piękna pogoda. Dopiero kolo 
wybrzeży brazylijskich w pobli­
żu przylądka St. Rocque kpt. 
Skarżyński przelecieć musiał 
przez lekką burzę. 

Wkrótce potem okrążył Na-

tal, wobec czego przypuszczano! Inne dzienniki zaopatrują swe sur 
pierwotnie, iż zamierza tam la- tykuły w tytuły: „Triumf awjacji 
dować. polskiej", „Sensacyjny lot polskie-

Lotnik jednak postanowił le . ąo asa" Polskie bohaterskie zwj 
cicstwo . „Piękno samotnego lotu , cięć dalej aż do zmroku. Prze 

ciwne wiatry zmusiły go do lą­
dowania nieco wcześniej w Ma-
ceio. 

W chwili lądowania kpt. Skar­
żyński miał jeszcze niewielki za­
pas benzyny. 

Entuzjazm 
i prasy brązy Ii? shiej 

RIO DE JANEIRO, 12.5. Prasa 
brazylijska niezwykle życzliwie i 
entuzjastycznie przyjęła' zwycię­
stwo kpt. Skarżyńskiego. Pisma ża 
mieszczają długie artykuły, po­
święcone nietylko lotnikowi, ale i 
lotnictwu polskiemu. 

Ponad artykułami i fotografiami 
z podobizna kpt. Skarżyńskiego o-
raz jego samolotu umieszczono ty­
tuły: „Samotny milczący orzet". 
„Niespodziewany rekord", dzienni­
ki zwracją uwagę na światowe 
znaczenie lotu kpt. Skarżyńskiego, 
który ustalił nowy rekord dla apa­
ratów kategorii turystycznej, 

„Triumif lotnictwa wielkiego naro­
du polskiego" i wreszcie „Bohater­
ska skromność człowieka, który 
zwyciężył siebie, aby zwyciężyć". 

Depesza 
min. Butkiewicza 

P. minister Butkiewicz wysłał 
do kapitana Skarżyńskiego pod 
adrc: 
Rio de Janeiro następującą depe­
szę: 

— Przesyłam panu kapitano­
wi serdeczne gratulacje z powodu 

jego wspaniałego przelotu, który 
rozsławił imię. Polski i polskiego 
sportu lotniczego na obydwu pól* 
kulach, 

(—) Butkiewicz 
minister komunikacji 

Na depesze powyższa nadeszła! 
od kpt. Skarżyńskiego następująca 
odpowiedź: 

— Dziękuję za życzenia, które 
otrzymałem w chwili lądowania, 

Skarżyński. 
Wczoraj p. minister Butkiewicz 

.dził małżonkę bclJaterskieso 
lotnika D. Skarżyńska, której oso­
biście wyraził gratulacje z okazji 
zwycięskiego lotu jej męża kpt, 
Skarżyńskiego. 

Dwie katastrofy lotnicze 
3 lotników zabitych, 2 ocalonych 

W Dęblinie nad lotniskiem Cen­
trum Wyszkolenia Oficerów Lotnie 
twa wydarzyła się wczoraj tragiez 
na katastrofa lotnicza. 

Do lotu ćwiczebnego wystarto­
wały z lotniska dwa samoloty Po-
tez. 

Załogę jednego z nich stanowili: 
plut. pilot Stanisław Dyja i por. Ro 
man Michalak z 10 pułku artylerii, 
będący na kursie oficerów obserwa 
torów artylerii. 

W drugim samolocie pilotowa­
nym przez plutonowego Władysła­
wa Ustjanowskiego, leciał jako ob­
serwator podchorąży Jan Stefanik. 

Nad lotniskiem oba samoloty zde 
rzyły się i -spadły na ziemię, roz­
trzaskując się. 

Pilot Władysław Ustjanowski 
zdojał wyskoczyć ze spadochro­

nem i uratował się. Natomiast por. 
Michalak, podchor. Jan Stefanik i 
plut. Stanisław Dyja ponieśli mierć 
na miejscu. 

Do Dęblina wyleciała samolotem 
specjalna komisja lotnicza, która 
ma zbadać przyczyny katastrofy. 

* 
Druga katastrofa lotnicza wyda­

rzyła się wczoraj o godz. 10.40 na 
polu Mokotowskiem w Wraszawie. 

Samolot wojskowy, pilotowany 
przez kaprala - podchorążego re­
zerwy oBhdaina Jankiewicza, stu­
denta politechniki warszawskiej, 
spadł z nieznacznej wysokości. Jan­
kiewicz doznał lekkich obrażeń 
ciała. Samolot spadając, obalił część 
parkanu drewnianego i zarył sie w 
ziemię. Powodem katastrofy był 
defekt silnika. 

Nagrody ministra komunikacii 
dla kot. Skarżyńskiego i konstruktorów samolotu R. W. 0. 5 bis 

P. minister komunikacji przyznał 
zwycięzcy Atlantyku kpt. pilotowi 
Stanisławowi Skarżyńskiemu na­
grodę w wysokości 5.000 zł. oraz i łączną 6.000 zł. 

konstruktorom samolotu RWD 5 
bis: inż. WedrychowSkiemu, Rogal­
skiemu i Drzewieckiemu nagrodo 

Posiedzenie nowego gabinetu 
Wizyty i rewizyty członków rządu 
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Tajemnicze bomby w Mukdenie 
pod drzwiami konsulatów Anglji i St. Zjednoczonych 

LONDYN. 112. 5. Dzisiaj rano w 
! angielskim konsulacie generailtiym 
w Mukdenie znaleziono bombę, kto 
rą zdołano jednak usunąć zanim na­
stąpił wybuch. Lont bomlby w chwi 
li gńy ją odkryto, był już zapalony. 

Podobną bomlbe znaleziono w kon 

sulacie generalnym amerykańskim 
9 b. m. 

Władze mandżurskie uważają, ii 
zamach był przygotowywany w 
obu wypadkach przez Chińczyków, 
którzy w ten sposób chcieli wywo­
łać naprężenie stosunków z Angjją 
a Stanami Zjednoczonemi. w 

Tysiące rannych i zabitych 
poza obrębem wielkiego muru chińskiego 

*>ttcja i wofcko ..śmlcrza w Tunbruku ludność tyrolska. 
oofcodfclć % poOtyką rzado Hitler*. 

która nie może si« 

PEKIN, 12.5. Aeroplany japońskie 
nrzez czas dłuższy bombardowały 
Miyun oraz i kilka innych miast, po­
łożonych poza obrębem wielkiego 
,nwu chińskiego. Bomby spowo-
dow»ta wielkie straty w szere­

gach chińskich. Pociągi nadjeżdża­
jące do Pekinu, przywożą tysiące 
rannych. 

Japończycy zdołali zająć więk­
szość pozycyj, które niedawno 
opuścili, ale nie DrzeszH jeszcze 
rzeki Luan. 

Pod przewodtotetwieim pretmije-
ra Jęidrzejewfiicza odbyło s:ę 
wczoraj iinaipgiuiracyine posiedzę 
nie nowego gabinetu. 

Na posiedzeniu! tetm Rada mi-
niisitirów' postanowiła przedłożyć 
Panu Prezydentowi Rzplitiej 
wnioseik o mianowanie posła 
Krzysztofa Siedleckiego podse­
kretarzem stanu w prezydljuim 
Rady miniistirów. 

Wczoraj p. premier Jędnzeje-
wioz zapoznawał się w dalszym 
ciągu z bieżącemd sprawami w 
gmachu prezydium Rady mini­
strów, odbywając szereg konferen 
cyj wewnętrznych. Przed połud­
niem rewizytował p. premiera ks. 
kardynał Kakowski, który przybył 
przybrany uroczyście w purpurę 
kardynalską, a następnie marszałek 
Sejmiu p. Świtalski. P. min. Nako-
niecznikoff - Khikowski, po zdaniu 
urzędowania w prezydium Rady 
ministrów, złożył wizyty marszał­
kom Sejmu i Senatu, a po przyby­
ciu do gmachu ministerstwa rolnic 

twa, przyjął przybyłego z rewizytą] 
p. marszałka Świtaliskiego. 
N o w y sekretarz B B. W R. 

poseł Michał Brzęk-Osiński, objął sta­
nowisko generalnego sekretarza Bez* 
partyjnego Bloku, po nominacji dotych­
czasowego sekretarza posła Siedlec­

kiego podsekretarzem stanu. 

Olpińsłri znów oskarżony 
z arf. 1 4 0 K K. 

Stefan OlpMsfci, znany z niiedawino 
zakończonej wyrokiem skazującym, 
sprawy o zniesławienie wice-miniistra 
Skarżyńskiego, stoi obecnie w obliczu 
nowego procesu. 

W czasie tej rozprawy prokurator 
Sieroszewski dopatrzył sie ze strony 

CMipiińsfkietgio podżegania Hersza . Nuty 
(Kirszenszteiiia do złożenia fałszywych 
zeznań, wobec czego sporządzij prze­
ciw niemu akt oskarżenia pociajgajajc 
go do odpowiedzialności karnej z ąrt. 
140. Artykuł ten przewiduje karę do 
5-ciu lat więzienia, 

Przeciw nostryfikacji dyplom ów zagranicznych 
wystąpienie organizaefi lefearslrei 

Naczelna Izba lekarska zwróciła 
sie z prośba do wszystkich uni­
wersytetów w Polsce o zawiesze­
nie na okres lat najbliższych nos-

Uryfikacli zagranicznych dyplomów 

lekarskich. Studiujący zagranicą 
medycynę Polacy — w razie 
uwzględnienia apelu Izby — zna­
leźliby sie w sytuacji bez wyjścia, 
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Profesf Francji 

przeciw sprzedaży kolei wschodnio-tyskiej 
MOSKWA, 12.5. — Ogłoszono 

dziś obszernie oświadczenie komi­
sarza Litwinowa, które potwierdza, 
że dnia 2 maja przyjął ambasadora 
japońskiego w Moskwie p. O ta i 
zaproponował mu sprzedaż kolei 
wschodnio - chińskiej państwu Man 
dziarskiemu. 

Litwinow wyraził przekonanie, 
że przeciwko temu zamiarowi mo­
gą uczynić zarzut jedynie ci, któ­
rym zależy na zaostrzeniu stosun­
ków pomiędzy ZSSR a Mandżurią 
i Japonją. 

Należy stwierdzić, że w stosun­
kach japońsko - sowieckich nastą­
piło ponowne odprężenie. 

Jak słychać, sprzedaż kolei zo­
stała postanowiona. Japonia zasa­
dniczo zgodziła się na propozycje 

sowiecka kupna kolei przez pań­
stwa mandżurskie. 

Pozostaje jedynie do uzgodnie­
nia kwestja ceny i sposobu spłaty. 

Pertraktacje co do tego toczą sic 
jednocześnie w Tokjo i w Mosk­
wie. 

TOKJO, 12. 5. — Ambasador 
Francji, hr. Martę! złożył w japoń-
sklem min. spraw zagranicznych w 
sprawie projektowanej sprzedaży 
kolei wschodnio - chińskiej pro­
test przeciwko projektowanej sprze 
dąży kolei wschodnio - chrńskiei. 

Francja stoi na stanowisku, że 
dopóki kapitał francuski, złożony w 
1894 r. na budowę kolei nie zostanie 
spłacony przez Sowiety, finansiści 
francuscy występują na prawach 
współwłaścicieli kolei. 

Zakai importu z Niemiec 
Wniosek w izbie angielskie] 

niemieckich do Anglii na wypadek 
gdyby Niemcy zechciały przystą­
pić do zbrojeń wbrew istniejącym 
traktatom. ., . 

Wniosek posła Mamdera znajdzie 
poparcie wszystkich stronnictw an 
glelskich 

LONDYN. 12. 5. Agencja Reutera 
ogłasza sensacyjna wiadomość, że 
poseł liberalny Mander zamierza 
na posiedzeniu izby gmin w dn. 17 
b. m. wystąpić z wnioskiem uchwa 
lenia prze/, parlament angielski u 
stawy o zakazie importu towarów 

Wniosek w izbie amerykańskie! 
WASZYNGTON. 12. 5. — Czło-lby nie zawierała żadnego układu, 

uek izby reprezentantów republi-Jo fle w rachubę wchodziłyby kraje, 
kanin Black zgłosił w izbie wnio­
sek, proponujący udzielenie delega­
cji amerykańskiej na gospodarczą 
konferencję światową instrukcyj, 

w których istnieją prześladowania 
na tle religljnem. 

Na pierwszem miejscu wśrOd 
tych krajów wnioskodawca wy­
mienił Niemcy. 
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Blans wo;ny bez wojny 
po 4 lalach 

stwa Ameryki Południowej: Ar-Wofoec urzędowego wypowie­
dzenia przez Paragwaj wojny 
Boliwji wskazują, że walki po­
między terni państwami o Oran 
Chaco toczą się już od grudnia 
,1928 roku, a więc z górą 4 lata. 

Wojna zaczęła się przy forcie 
Yanguardia w puszczy, fort ten 
został zajęty przez Boliwijczy­
ków. 

Od tego czasu w bitwach I po­
tyczkach Paragwaj stracił 3.000 
poległych i około 6000 wziętych 
do niewoli luib ranionych. 

Boliwijczycy stracili podobno 
rdotąd 8.000 zabitych i około 
20.000 ranionych i jeńców. 

Pierwsza interwencja pokojo­
wa, dokonana przez Stany Zjedno 
czone w kwietniu 1929 r. po­
wstrzymała ofensywę boliwijską. 
•Jako mediator "wystąpił wów­
czas także prezydent Rady Ligi 
Narodów Br i and 

W maju 1929 r. walki wzno­
wiono bez proklamowania wojny. 

W sierpniu 1932 r .Paragwaj 
Ogłosił mobilizację. Cztery pań-

K?. biskup Ciarnecki 
ca asjtfjejicif u Paleta 

CITTA DEL VATICANO. 12.5. 
Wczoraj Ojciec św. przyjął na 
tia audiencji prywatnej J. E. ks. bi 
s-kjuipa Mifkotaja Czarneckiego, »vi 
zytato-ra apostolskiego obrządku 
wschodniego w Polsee. 

gentyna, Brazylia, Chile i Peru 
rozpoczęły znowu mediację, po­
partą przez Ligę Narodów. 

Pośreduictwo nie dało wyni­
ków. 

W grudniu 1932 ar. z inicjaty­
wy Papieża nastąpił 24-godzhmy 
rozejm na Boże Narodzenie. 

Od tego czasu walki itrwały 
bez przerwy, przyczem szczę­
ście wojenne zaczęło sprzyjać Bo 
iiwji. 

Proklamowanie wojny przez 
Paragwaj ma na celu przede-
wszystkiem uznanie Boliwji za 
napastnika, a następnie odcięcie 
jej możliwości korzystania z chi-
leiskiego portu Arica dla przewo 
zu broni. 

W ubiegły wtorek przedstawi 
ciele państw Ameryki Południo­
wej na naradzie w Waszyngto­
nie postanowili podjąć znowu pró 
bę mediacji-i zwołać w itym celu 
konferencję z udziałem przed­
stawicieli stron wojujących do 
Rio-de-Janeiro. 

Boliwia zgłosiła chęć określe­
nia granic terytorium spornego 
dla poddania sprawy arbitrażo­
wi, zawiadomiła o item rządy Sta 
nów Zjednoczonych, Meksyku, 
Kuby, Urugwaju, Argentyny, Bra 
zylji, Peru i Chile. 

Oczekują zgody Paragwaju na 
arbitraż w granicach -wskaza­
nych przez Boliwie. 

Tajna armia w Niemczech 
Uchwala komisji genewskiej 

GENEWA. 12. 5. — Komisja dla 
ustalenia stanów liczebnych (t. zw. 
komisja e iektywów) armlj przyjęła 
dziś 9-ciu głosami przeciwko 2, 
przy 8 wstrzymujących się, uchwa 
łę, uznającą niemieckie organizacje 
młodzieży, podporządkowane ku­
ratorium Rzeszy dla spraw wycho 
wania fizycznego, za związki mili-
tarystyczne. 

Komisja uznała również charak­
ter wojskowy Stahlhelmu i sztur­
mowych oddziałów hitlerowskich. 

Za przyjęciem wniosku głosowa­
li przedstawiciele Polski, Francji, 
Anglji, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Rumunii, Holandii, Portugalii i Bel­
gii; przeciwko wnioskowi głoso­
wali Niemcy i Węgrzy. 

Delegaci Stanów Zjednoczonych, 
Włoch, Austrji, Hiszpanii, Szwecji, 
Finlandii, Japonii i Turcji wstrzy­

mali sie od głosowania. 
W dyskusji delegat Polski scen. Bur-

hardt - Bukacki przypomniał, lak przed 
wojna w Polsce potajemnie było przy 
gotowywane wojsko, co pozwoliło w 
chwili wybuchu wojny stworzyć Legio 
ny. 

Delegat polski przytoczył opisy ma­
newrów oddziałów hitlerowskich, 
stwierdzając czysto wojskowy charak­
ter tych manewrów. 

Delegat Francji przytoczył posiada­
ne przez niego cytry, a mianowicie: 
600.000 członków oddziałów hitlerow­
skich. 250.000 członków Stahlhelmu. 
150.000 członków innych organizacyj 
wojskowych, razem około 1 mlljoLa 
ludzi, odbywających przeciętnie 50 dni 
służby wojskowej w roku. 

Wynikałoby z tego, że organizacje 
niemieckie odpowiadają armji regular 
nei. Uczącej 140.000. 

Delegat niemiecki sprzeciwił się dy 
skusii nad cyframi nieoficjalnemi. 

Namiestnik Bawarji 
w katastrofie lotnicze] 

Namiestnikowi Bawarii gen. diróż ipo Bawarii 
von Eipp wydarzyła się katastro­
fa.. Odtoywa on zarówno Jaik le­
go szefowie HMer i Goriaig, po­
dróże wyłącznie dfrogą powietrz­
ną. 

D. 8 b. m. wieill 
„Do X44 wiózł gen, 

i hydroplan 
Eppa w po-

Z tnie^nanycih powodów apa 
rat mnisi ał przerwać lot i osiadł 
na jeziorze w okolicach Passa-
wy. 

„Do X" podobno dfltogo nie bę­
dzie (mójsił odbywać podróży. 
Gen. Eptpowi nic się me stało. 

Na Zamku 
wczorajsze audiencje 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wzv 
lal wczoraj delegacje zarządu główne­
go Kolejowego Przysposobienia Woj­
skowego: prezesa zarządu pos. Starza-
ka. dyrektora Nowosielskiego, wicepre­
zesa inż. Girtlera oraz członków zarzą­
du: Nowaezka i Liicińskiego. Delega­
cja ta z toż via P. Prezydentowi spra­
wozdań e o „Świecie Pracy" Kolejo­
wego p. w., które odbędzie sie w nad­
chodząca niedziele i zaiprosite P. Pre­
zydenta na uroczystości z tern świę­
tem związane. 

Jednocześnie delegacja wręczyła P. 
Prezydentowi album ze święta koleja­
rzy. 

Następnie Pan Prezydent przyjął 

gen. Ro-upperta oraz prof. Huberta, ^ 
rzv przybyli zaprosić P. Prezydent* 
na uroczystości związane z obchodem 
!0-lecia L1«3 Obrony Powietrznej j 
Przeciwgazowej. 

Pan Prezydent przyjął deJeja, 
cje Związku stowarzyszeń lowi^ 
kich w osobach p.p.: Sperling* I Knot. 
tego. którzy wręczyli Panu Prezy<j€11« 
towi medale pamiątkowe, jako nagrody 
za eksponaty wystawione na wystaw-
łowieckiej w postaci trofeów Pana Pre 
zydenta. Trofeami tętni były }0ś { 
dzik, upolowane osobiście przez pa-ij. 
Prezydenta. 

Polska wystawa szkolna 
w Chicago 

Na odpływającym w dniu dzi- skie w zakresie jego buidżetu, u-siejszym do Anie<ryiki okręcie 
„Kościims-zflco" załadowano eks­
ponaty na polską wystawę szkol 
ną, urządzaną przez Związek 
Narodowy Polski w Ameryce w 
dniaclh od 4 do 11 czerwca r. b. 
w Chicago, a następnie w róż-
nydi miastach Ameryki. 

Eksponaty te składają się z fil­
mów, wykresów, tablic, albu­
mów z fotografiami i różnych 
wydawnictw oraz prace ucz­
niów, ilustrujące szkolnictwo pol 

stroju, rozwoju ilościowego, bu. 
downiotwa szkolnego, systemu 
wychowania, programów ł me­
tod nauczania, podręczników [ 
pomocy szkolnych, czasopism pe 
dagogicznych i oświaty poza. 
szkolnej. Prócz tego została wy­
dana broszura p. t. „Szkolnictwo 
Rzeczypospolitej Polskiej na wy 
stawie szkolnej w Chicago w r, 
1933", zawierająca informacje o 
poszczególnych zagadnieniach o< 
raz spis eksponatów. 

Złagodzenie wyroku 
w procesie bomblsfów łódzkich 

! • • • Komitet 3-ch śledzi 
a dwa! bifą się 

lekarza, k tóry opatrzył rany i wy­
stawił świadectwo lekarskie, ddra-
dzając jej Jednocześnie zgłaszanie 
zażalenia ze względu na ewentual­
ne wydalenie z Gdańska. 

Pani Cyimibafeta ima jedna iręikę 
na temblaku a drugą obandażowa­
ną. 

GDAŃSK. 12.5. — Obywatelka 
polska L ;ba Cymbalista napadnięta 
została przed domem przy ul. Gold 
sefomiedegasse w Gdańsku, w któ­
rym zanreszkuje. 

Zaalarmowany policjant oświad­
czył , iż uważa to za sprawę pry 
watną, w iktórej interweniować nie 
może. Ofiara napadiu udała się do 

Niepokoi w Pekinie 
Coraz blfże] armia japońska 

zaniepokoje-' PEKIN, 12. 5. — Krążący nad 
tnia-stem samolot, jak przypuszcza 
aa japoński, rozrzucił odezwy w z y 
wające wolska chińskie, aby przy­
łączyły sie do armii mandżurskiej, 
w celu zaoszczędzenia Pekinowi i 
Tientsinowi tragicznych wypad­
ków. 

Odezwy podkreślają wspólnotę 
obu narodów azjatyekch i wskazu­
ją na konieczność zgodnego współ 
życia. 

W Pekinie panuje 
nie. 

Samoloty następnie zaatakowa­
ły oddziały chińskie, Obozujące 
przed miastem i otworzyły na nie 
ogień z karabinów maszynowych. 

Późnie*j odleciały w kierunku na 
wschód od Pekinu, gdzie zbombar­
dowały w Cki-Dao szpital rund i-
qji Rockefellera. 5 osób poniosło 
przy tern śmierć. 

A jednak strzelano 
do wagonu pod Gdańskiem 

GDAŃSK. 12.5. — W prasie gdań­
skiej' z dmia 10-go b. m. okazało się 
zaprzeczenie mrzedowe -wiadomości o 
oddlaniiu strzałów do pociągu Warsza-
wa — Gdynia tra stacji Hohemsitem 
(-Pszczółki) jva terytoóutm w. m. Odań 
sika. 

Zaprzeczenie *to stwierdza, ze wiado 
mość jest tendencyjnie rozpowszech-
ttiona ize strony prasy polskiej i że u-
Bzkodzenie okna w wagonie restauira-
cyjinyrn wie zostato spowodowame 
stsrzateim. 

Sprostowanie "to nie jest zgodne z 
prawdą. 

Wiadomość prasy polskiej popairta 
została przez opinję ^zeczozdtawców 
dyrekcji kolejowej w Gdańsku, którzy 
stwierdźi«ti pochodzenie dziwry w szy­
bie od kuli rewolweroweó. 

Próba zatuszowania sprawy przez 
oficjalne czynniki gdańskie jest jed­
nym więcej dowodem stosowania me­
tody zaprzeczania wszelkim niewygód 
inynn d<la władz gdańskich faksom, poda 
nyim przez prasę polską. 

Gen. Seecbt w Szanghaju 
na inspekcji wofsk chińskich 

B. szef 'Reidiswebry — gen. 
Seectót przybył d. 8 b. im. do 
Szanighaju. 

Celem podiróźy greń. Seeakta 

Je sit imsipelęcia \vojsfc chinsikicli, 
k^óre posiadają insitiiuikfto-rów nie 
miecikicih. 

Przed iwlgfiwą konferencji gsspodircza 
wyfazd ^wiceministra Doieżala do Genewy 

Ju'tro wicemini&ter przemysłu 
i ha-ndiki dir, Pr. Doleżal unlaje się 
do Genewy na posiedizeniie, zwo 
lane w zwi'ąz»kiu z mającą się od­
być światową konferencje gospo 
darcizą. 

Celem posiedizenia Jest zajęcie 
osłaiteczne stainowfslka przez Ko-
miitJet ekoirKwntoz-tiy Ligi Naro­
dów w sprawie porządkiu obrad 
przyszłej ikoniferencji światowej. 

D. 13 grudnia 1931 r. Łodzią wstrzą­
snął wybuch petardy przed gmachem 
województwa. Skutki wybuchu były 
okropne, gdyż bomba rozerwała przy­
padkowo przechodzącą przez ulicę Min-
dlę Filozof, która została rozszarpana 
w strzępy. 

Po kilku dniach w wyniku prowadzo­
nego energicznie dochodzenia areszto­
wano działaczów miejscowej NPR-Pra-
wicy, Romana Kuchciaka, Jana Rźetel-
skiego, Stanisława Klimczaka, Antonie­
go Rybaka. Jana Gradzickiego, Feliksa 
Wiśniewskiego oraz Władysława Re-
nosika. Okazało się, źe petarda była 
podłożona pod gmach województwa 
przez NPR-Prawice. Part ja ta chciała 
w ten sposób rozpocząć manifestacje 
bezrobotnych. 

W toku dochodzenia natrafiono na 
korespondencję, ktćra pozwoliła na 
wykrycie poszukiwanych dotąd bezsku­
tecznie sprawców napadu na kasjera 
fabrycznego, Strźelczyka, któremu ban­
dyci jadący w samochodzie zrabowali 
2S.0OO zł., wiezionych na- wypłaty dla 
robotników. Oskarżemi przyznali się, 
że napad był ich dziełem, gdyż partja 
potrzebowała pieniędzy na wybory. 

Kuchciak i jego towarzysze stanęli 
przed sądem okręgowym w Łodzi, 
oskarżeni o spowodowanie śmierci Min-
dli Filozof, o działalność wprowadza­

jącą. niebezpieczeństwo powszechne o. 
raz o dokonanie napadu na Strźelczy­
ka. 

Sąd skaał Kuchciaka na 15 lat wic*. 
zienia, towarzyszy zaś jego na mniej* 
sźe kary. 

Obrońcy Kuchciaka, adw. Hofcraoid* 
Ostrowski i Piotr Kohn oraz obrońcy 
pozostałych oskarżonych odwołali się 
do drugiej instancji, wysuwając argu­
menty natury prawmej. Śmierć Mim dli 
Filozof, nie szła po linji- zamierzd 
oskarżonych, a zatem nie mogą za n;ą 
odpowiadać. 

Sprawa znalazła się na wokandzie 
warszawskiego sądu apelacyjnego, spr<> 
wadzadąc się już do procesu papier* 
wego, gdyż nie powołano ani oskario 
nyeh, ani świadków. 

Czwartkowej rozprawie apelacyjnej:; 
przewodniczył sędzia Gacek. 

Sąd apelacyjny wyrok co do winy 
zatwierdził, natomiast co do kary zmie­
nił,- zmniejszając Kuchciakowi do 8-ta-
jfti więzfenia, Rzetełskiemu z 12-ta iś 
6 lat, Klimczakowi-do "4 lat, i pozosta­
łym oskarżonym do 2 lat więzienia* 
Śmigulskiemu zaś do półtora roku wle­
zienia. 

Sąd uznał, że oskarżeni nie kierowa* 
U się względami korzyści osobistych 
i z tej racji uznał za możliwe karę zta-. 
godzić. 

Maior Stawiński skazany na 2 lała wlezienia 
Wyrok w procesie o zabójstwo w dancingu 

Wojskowy sad okręgowy Nr. 1 
w Warszawie ogłosił onegdaj o 
godz. 8.50 wyrok w sprawie majo­
ra dyplomowanego Jerzego Sta­
wińskiego, oskarżonego o pozba­
wienie życia w nocnym dancingu 
ś. o. inż. Adama Janikowskiego. 

Sad uznał oskarżonego winnym 
zabójstwa dokonanego w stanie sil­
nego wzruszenia psychicznego z 

powodu dokonanej i doznanej znie­
wagi czynne! i na zasadzie art. 225 
p. II K. K. skazał go na 2 lata wię­
zienia. Na zasadzie art. 58 K. K. 
zaliczono mir. Stawińskiemu areszt 
zapobiegawczy od dnia 23 mar­
ca r. b. 

W obszernych motywach sąd 
stwierdził cały szereg faktów, któ­
re w czasie przewodu uwypukliły 

H0N1KA T|IEG|AF1C|NĄ 

G I E Ł D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 12-go maia. 
Dewizy: 

Gdańsk 174.30; Holandia 358.80; Lon 
dyn 30J15; Nowy Jork (fcafcęl) 7.57; Pa 
ryż 35.11; Praga 36.55: Szwajcaria 
i17->..?5; Stoikłiołm 155.00; Wiochy 46.85. 

Papiery procentowe: 
3 p-'0C. g30ż. budowlana 37.50; 7 ,proc. 

iT-oż. siabilizacyjna 48^25—47.75—48.13 
<w iDroc): 4 'proc. po'ż. inwestycyjna 
f»erjo\va 10«:)0; 4 iproc. poż. inwestyc. 
101.00-Jl01.25; 4 proc. państw, poż. pre 
rajowa dolarowa 47.60; 6 iproc. konwer 
sv.ina 44.00—43.50; 6 prpc. po-ż. kolejo­
wa konwersyina 37.00: 8 proc. L. Z. 
Br.akii 2osii.kra.jow. 94.00 (w proc); 
S proc. otolig, Banku gp.s.p. kraj. 94.00 
(w proc.): 7 proc. L Z. Banku gosp. 
krai. 8.3.25: 7 proc. oblg. Banku gosp. 
kraj. 8-3.25; 8 proc. L. Z. Bamku rolne-
*o 04 00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
fejS; 8 f/roc. L. 2. Ibudowlaoie Baclca 

gosp. kraj. I cm. 93.00; 8 proc. L. Z. 
Warszawy 39.50—40.00—39.75: 8 proc. 
m. Piotrkowa 32.25; 8 proc. oblig. pol. 
Banku komun. II ero. 50.00. 

Akcie: 
B. Polski 70.50. ULpop 10.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 12-go maja. 

Na wczoraj-szern zebraniu gietdy zbo 
żowo - 'towarowej w Warszawie noto­
wano: żyto standard I-szy 20—20,50, 
standard II-<gi bez obrotów; ipszenica 
czerw, jara szklista 38.50 — 39.50, jed>-
noli'ta 37.50—38.50, zbiera na 37—37.50, 
owies jedn. 15.50—16, zbierany 14.25— 
14.75. jeczniień kaszany 15.50—16, bro 
warny 16—16.50, gryka 19—20, proso 
19—20, groch Dfllny 21—22. V;ctori;i 28 
—32, mąka pszenna luks, 60--65. pszen 
iira I-szy gat. 55—60, II gal 50—55, po­
ślednia 25—35. żytnia 33—135, sitkowa i 
mzowia 25—27, "" 

WIERZYCIELOM KREUGERA - 10% 
Syndykowie upadłości towarzystwa 

Kremger - Tołl przewidują, że wierzy­
ciele będą mogli otrzymać 10 proc 
swĵ efa należności. 

AZYLUM W ROSJI 
Rząd sowiecki zezwolił na wjazd do 

Rosji niemieokiej deputowanej komu­
nistycznej Marji Reese, którą wysie­
dlono z Danji i Szwecji za akcję poli­
tyczną. 

ZA FRESKI Z LENINEM 
Fundator nowojorskiej dzielnicy roz­

rywkowej Radio - City Rockefeller 
zwolnili z miejsca meksykańskiego ar« 
tyistę malarza, Diego Rive>ra za wy-
malowamie fresków z postacią Lenina 
i pochodem komunistycznym. 

ZAKAZ DEBITU 
W Czechosłowacji ogłoszono listę 

334 dzienników, którymi odebrano de-
biit na terenie republiki czesikoslowac-
kiej: są to przeważnie dziemniki hitle­
rowskie z Niemiec i Austrji. 

KATASTROFA AUTOBUSU 
Na drodize z Padwy do ViUanuova 

anrtobus, wiozący 43 żołnierzy wsku­
tek uszkodzenia hamulców stoczył się 
z nasypu, 2-eih żołnierzy zostaiło żabi-
tych, 4-ch ciężko rannych, a 33-ch 
tóej. 

PROCES UKRAIŃSKI 
W CHARKOWIE 

W Charkowie rozpocznie się wkrót 
oe proces polityczny grnpy uczonych 
iilira'ńskich oskarżonych o «stosowa-
oi« metod najpjpaiai^^nych w opira 

u-cowywaniu podręcztnków języka 
krainskie«o". 

OKRĘTY ZA KAWĘ 
Rząd brazylijski pertraktuje ze stocz 

Iliami japońskiemi, aby wzamian za ka 
wę otrzymać kilkanaście okrętów wo­
jennych. 

LISTY ODWOŁAWCZE 
Ambasador W. Brytanji w Moskwie 

s-ir Bsroond Owey powraca wkrótce na 
tydzień do Moskwy, aby wręczyć li­
sty odwoławcze, wysłanie następcy 
nie jest narazie przewidziane. 

PREMJER RUMUNJI PRZECIW 
HITLERYZMOWI 

Premier rumuński Vaida Voievod 
wygłosił we zoraj krótkie przemówie­
nie, w którem podkreślił, że sprawa 
rewizji granic Ruimainji nie będzie mo­
giła nigdy być przedmiotem targów i 
że hitleryzm jest słowem pozbawio-

sie tiiedość jasno. A więc sad uz- | gach. T w a r z ma zupełnie blad** 
nał. iż ś. p. Jankowsiki spokojnie 
położył M e t na stole mjr. Stawiń­
skiego, który ten bilet odsunął. 

Uderzony w twanz mirr. Stawiń­
ski wpadł w siłny TOzstrój, k tóry 
ustawa nazywa stanem silnego 
wzburzenia. 

„Sad musi wyrazić przekonanie. 
—brizmia motywy—że oficer znie­
ważony musi ©opaść w stan silne­
go wzruszenia, gdyż fakt taki s ta­
nowi ważny moment psychiczny w 
jego życiu". 

Major Stawiński nie działał z pre 
medytacja — ale sad nie może po­
minąć milczeniem -przekonania, że 
oskarżony czyniąc użytek z broni 
był w twn razie nie w porządku, 
Najważnieiszem dobrem oficera jest 
honor, Iktórego trzeba bronić wszy -
stkiemi środkami, ale oskarżony 
nie był napadnięty i "postąpił nie­
właściwie i nietaktownie. 

b . p. Jankowski popełnił także 
kilka nietaktów, by ły to jednak 
nietakty towarzyskie, nie uderza­
jące w honor dżentelmena. 

Jako okoliczność obciążającą sąd 
uznał poprzednią karalność oskar­
żonego sądową i dyscyplina pną. 

Jako okoliczności łagodzące uz­
nano: dobrą opinie służbową, do­
bre pełnienie służby, pobyt na 
froncie oraz prace dla idei Niepo­
dległości w czasach przed wskrze­
szeniem Pańs twa Polskiego. 

Wyrok z motywami doręczony 
będzie oskarżonemu dnia 25 maja. nem sensu w Rumunii. 

DWA WYROKI ŚMIERCI Po odczytaniu wyroku pr-zewod-
Rzymski trybuna} obrony państwa niczący mjr. Rzewuski zapytał o-

skazał na karę śmierci podoficera ma- j skarżonego, czy_ rozumie wyrok. 
tymairki Ugo Travigilia i jego pomoc-) ^ r - Stawiński chwieje sie na no-
niczkę CairrtiiMe Agliardi, oskarżonych o 
zbrodnią s zip'ego stwa wojskowego. 
GEN. GÓRECKI W WASZYNGTONIE 

Oen. Roman Górecki przybył do Wa 
śzynsgtonu i został w towarzystwie am 
basadora Patka przyjęty na audiencji 
w Balym Donw. 

Oen. Górecki ztożyt wizytę gen. Per 
shinigowi, a wieczorem wręczył miiwer 
sytetowi w Georgetown medal „Fida-

Słabym głosem mówi: 
— Zrozumiałem.... 
W czasie gdy przewodniczący 

pouczał oskarżonego o uprawcie* 
niach zgłoszenia zażalenia niewaf' 
ności wyroku i odwołania — mir. 
Stawiński ciężko opada na ławę i 
nic nie może powiedzieć. Eskortu­
jący go starszy prof os wiezie"̂  
wojskowego chorąży Prośniewsii 
podaje mu wodę. . * 

Słabość jednak nie przechodzi' 
Zamiast majora odpowiada s*doj?: 

jego obrońca adw. Sobotkowsfc. 
stwierdzając, iż ma plenipotenci 
oskarżonego do zgłoszenia z ^ j j 
nia nieważności i odwołania w 
wyroku. 

Ponieważ mijr. Stawiński nl« jj£ 
że utrzymać sie na nogach i KI^3 

krotnie opada na ławę — proKiff*" 
tor Witecki poleca wezwać lekarw 
z Komendy Garnizonu. , H 

W międzyczasie przewodniczący 
trybunału udziela majorowi Pra*. 
widzenia się z żoną w ciągu £0$'" 
n y * Au 

Majorowa Adela Stawińska o<̂  
je sie do pokoju dla więźniów • 
prowadzona pod reke. ^ a fSJ, 
matycznie, ręką raz po raz cnW* 
tając sie za serce. uW 

Przez czas widzenia panna Ja^ 
bowska stała na schodach, to*** 
cicho popłakując. 
. Major Stawiński zgłasza zaza' 

nie nieważności kary do Naî .j 
szego Sądu wojskowego. W i*\ 
ku z tern wniósł on prośbę o J"U 
menie z wiezienia do czasu roiv 
trzenia sprawy w najwyższel 

stancji. 

W drodze na szubienic 
Proces dwu szpiegów w Równem u 

Przed sądem doraźnym w Ró-
wnom w dniu 26 b. m. odbędzie 
sie iprooes o szpiegostwo. Na ła­
wie oskarżonych zasiądą: 21-le­
tni Bdiwaind Drajkoper vel Pie-
trow i 214etmi Stanisław Bogu-
sie'wic'1 $& Pwa-npw. Posagisją 

y/O-

t 

oni pod zarz-utami 
s.zpi'es-ostwa na terenie 
wódzfcwa warszawskiego 3 

hńskiego na korzyść )edJi<̂  
państw ościennych. -^ 

Osikarżomyim grozi kara ŝ 11 > 
ci, 

file:///vojsfc
http://2osii.kra.jow


Samolot z silnikiem parowym 
-TTff*" 

SdWfe!,"T3ffl?fc ^ r 

ditko.i 't?uowacW«i|AnrkCny
f l^yH,013* * ™ « » * braci Besler. którym udało 

sic skonstruować silnik parowy dla sa molotów. Samolot może być gotów do 
lotu w przeciągu Dółtore! m!nuty. 

_ y .{ _ 

ZDlakłe fotografie 
sposobem porozumienia 

Milan Milanowicz, gospodarz w 
/nałej wiosce serbskiej pod Bel­
gradem, był ogromnie zdziwiony, 
gdy poczta przyniosła mu gruby 
list z Niemiec. 

A jeszcze bardziej zdziwiła go 
zawartość koper ty . By ły tam dwie 
fotografie i list. 

Jedna z fotografij przedstawiała 

Miasto grzybów 
w podziemmch Paryża 

m 
Z Sowietów 

na osiach wagonu 
Podczas rewizji pociągu moskiew­

skiego na stacji granicznej Stołpce, 
"Dolscy funkcionariusze kolejowi zna 
leźli na osiach wagonu jakiegoś 
chłopca. 

Był to 16-letni Myki ta Jakowlec, 
mieszkaniec Smoleńska, k tóry w 
ten sposób odbył podróż na osiach 
.wagonu i chciał ja kontynuować aż 
do Paryża, gdzie rzekomo mieszka 
jeco rodzina. 

Narazić wycze rpanego i prze­
marzniętego chłopca ulokowano w 
ambulatorium Korp. Oohr. Pogr . 
aż do wyzdrowienia . 

jego samego w mundurze serbskie 
go żołnierza; druga jego siostrę w 
stroju serbskiej wieśniaczki. 

Milanowicz, jak przez mgłę przy 
pomniał sobie, że obie te fotogra­
fie wisiały w jego domu, skąd 
zniknęły w roku 1915 podczas woj 
ny w niewytłumaczony sposób. 

List, dołączony do fotografii 
b r z n r a ł : „Przed 18-tu laty armja 
nasza ciągnęła przez Serbję na po 
ludnie. Wówczas miałem lat 20. 
W pańskiej rodzinnej wsi wyzna­
czono mi kwa te r ę w pana domu. 
W t e d y to zdjąłem wiszące u pana 
dwie fotografje i posłałem je ro­
dzicom do Niemiec, by im poka­
zać, jak wyglądają Serbowie. 

— Po wojnie, stałem sie nau­
czycielem. Opowiadając w tych 
dniach moim uczwum o wojnie, PO 
kazałem im te fotografje, przy-
czern przyszło mi do głowy, że po 
winienem zwrócić pańską włas­
ność. 

Odsyłam je. Proszę uprzejmie o 
zawiadomienie minie, czy pan je 
odebrał". 

Wieśniak natychmiast odpisał 
Niemcowi i zaprosił go z rodziną 
do siebie na wakacje. 

Głęboko w ziemi, pod jedną z naj­
elegantszych dzielnic Paryża,, znajduje 
się „miasto grzybów". Na terenie 
lego podziemnego miasta znajdują sie 
plantacje grzybów, owych słynnych 
„charajpigtions de Paris", t. j . trufli, 
wysoce cenionych przez smakoszy ca­
łego świata. 

„Miasto grzybów" jest jedmem z naj­
większych f najdziwniejszych miast 
podziemnych na świecie. 

Posiada ono szerokie ulice, przeci­
nające wzdłuż i wszerz plantacje, wy­
kute z tego sainegb kamienia, z które­
go zbudowana jest większość gma­
chów publicznych Paryża. 

Wzdłuż chodników podziemnych 
ciągną się rury z wodą, doprowadzaną 
dla zraszania . plan tacy j . Podziemia są 
znakomicie wentylowane ,i tak obszer­
ne, że w razie bombardowania stolicy 
luib ataku gazowego mogłoby w n;ćh 
znaSeźć schronienie setki tysięcy ludzi. 

Właścicielem „rmiasta grzybów" jest 
rząd, który wydzierżawia plantacje 

córo grzybów. 
;i>w4a wymaca wielkich starań i 
dów, ponieważ grzyby ulegają 
o podczas wzrostu różnym cho-
M. 

Przeglądu j zbiorów dokonywa spe­
cjalny kontroler sanitarny i gdy tylko 
zauważy, że część grzybów jest zepsu 

la grządka, na której rosły, zo­
czona, a na jej miejsce za-

ia nowa. 
„Miasto grzybów" pod Paryżem jest 

iiiMwiększem centrum hodowli grzy­
bów na świecie. 

Codziennie o 5-ej rauo, przy świetle 
lamp acetylenowych, zbiera się trufle, 
a następnie pakuje w kosze. 

Całe rano ulice miasta podziemnego 
rozbrzmiewają dźwiękami trąbek wiel-

sa.mochodów ciężarowych, na któ 
rych przewożone są transporty grzy­
bów na rynek paryski, oraz na dwor­
ce kolejowe, skąd eksportuje się je za-

icę. 
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Uśmiechnięty porucznik 
Mimo wszystko, znalazł zoną 

Jak kasztanka zamienić ar siwka 
Sposoby naszych koniokradów 

Był czas, kiedy wieś polska ugi­
nała się podrostu, pod pląsa konio 
kfadztwa. Zamożniejsi gospodarze 
żyli w nieustannym strachu o swe 
konie. Złe psy, sz taby na drzwiach 
stajni, sypianie parobków przy ko 
mach, n ;c nie pomagało . 

Te czasy n r n ę ł y teraz naogół. 
Gospodarze wyprzedal i .się z ko­
ni, wiec ła twiej im upilnować 
swoją parę, lub swego „jedynaka". 
'A jeszcze bardziej stają na prze­
szkodzie komokradom śc :śle prze 
strzegane przy każdem kupnie i 
sprzedaży dowody osobiste koń­
skie. W takim paszporcie koń jest 
4ak opisany, że nie sposób go 
sprzedać. Chyba, że się znreni je­
go wygląd zewnęt rzny i s tosow­
nie do tego s t w o r z y n o w y ryso ­
pis. 

Jakże zmienić wygląd konia? 
Koniokradzi mają na to swoje 

wypróbowane sposoby. 
Jednym z najbardziej znanych 

jest stosowanie gorącego chleba. 
Rozprażony chleb v przykłada się 
do sierści kasztanka i ten natych­
miast siwieje. Tak spreparowane­
mu siwkowi wystawiają n o w y 
paszport i dopiero usiłują go sprze 
dać. 

Policja prowincjonalna ma wie­
le roboty z tropieniem łych konio­
kradów, gdyż są to przeważnie 1-u 
dzie znający świetnie teren, na 
k tó rym operują. 

Nierzadko są to cyganie, k tórzy 
przedtem długo koczują w tej oko 
licy nim spenetrują wszelkie scho 
wanka. 

Zawód koniokrada nie jest łat­
wy . 

Co wróża gwiazdy na dzień 13 maja ? 
Energie przedsfefrorczotf i noure poczynania 

Czasy powojenne okazują się 
niekiedy groźniejsze od samej woj­
ny. Przynajmniej dla tych osobni­
ków, których wojna doszczętnie 
zdemoralizowała. 

Do takich należy Oktawjusz-An-
tomi David, piękny Francuz, znany 
w kołach swych znajomych jako 
„uśmiechmiety porucznik". 

. Ten człowiek, wykolejony przez 
wojnę, został przestępcą i to w naj­
gorszej dziedzinie: dziedzinie serc. 

Był piękny, więc z łatwością u-
wodził kobiety. Panny, mężatki, 
rozwódki, wdowy! Wszystkie wpa 
dały w jego sidła i oczywiście do­
znawały gorzkiego zawodu, pła­
cąc zań sporem] sumami posagów 
i oszczędności. 

Gdy niektóre z pośród nich, po­
znawszy całą prawdę, chciały w z y 
wać pomocy prawa, wtedy wyclio 
dziła na scenę... Eliza. 

Eliza była to młoda dziewczy­
na, mieszkająca razem z poruczni­
kiem, która podawała się za jego 
siostrę. Eliza w takich wypadkach 
zwracała się do ofiary i błagała, by 
nie gubić brata, bo to „takie duże 
dziecko". Potem, gdy już odpo- ńika Davida 

iiio wzruszyła ofiarę, gdy obie 
się popłakały, sp rawa była zlikwi­
dowana. 

Ale, oto, zdarzyło się, że „uśmiech 
rfięty porucznik" przeciągnął stru­
nę. 

Zaręczył się bowiem z córką w y 
sok i ego urzędnika sądowego w Pa­
ryżu i wyjeżdżając z narzeczoną 
na prowincję, ukradł jej poprostu 
w wagonie całą biżuterię. 

Wybuchnął skandal. David sta­
nął przed sądem. Nie uśmiechał się 
już, gdy -otrzymał d w a lata wię­
zienia. 

Ale na tern nie koniec tej histo­
rii. którą dotychczas możnaby śmia 
ło nazwać banalną. 

Gdy „uśmiechniętego poruczni­
ka'* przed kilkoma dniami wypusz­
czono z więzienia czekała na nie­
go jego ostatnia narzeczona, ta sa­
ma, której ojciec go oskarżył, ta 
sama, której ukradł biżuterię. 

— Mimo wszystko, kocham cię, 
— powiedziała. 

W parę dni potem odbył się ślub 
młodej pary. Dziwnym trafem, nie 
było na nim Elizy „siostry" porucz 

Generalny strajk farmerów w Stanach Zjednoczonych skończył s?e krwawe* 
mi rozruchami. Na zdjęciu farmerzy aresztowani podczas manifestacji. 
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Sprzedaż dusz polskich 
na Górnym Stąsku 

W związku z zaobserwowanem 
ostatnio gromadnem przepisywa­
niem dzieci polskich do szkół nie­
mieckich na Górnym Śląsku, wła­
dze przeprowadziły obliczenia, z 
których wynika, że ilość dzieci, któ 
re przeszły do szkół niemieckich 
jest w tym roku bardzo wielka. 
W Katowicach przepisano ze szkół 
polskich do niemieckich 213 dzieci, 
w Król. Hucie 52, w Lublińcu 41, 
wT Pszczynie 85, w Rybniku 55, w 
Świętochłowicach 276. w Tarnow­
skich Górach 116. Ogółem przepi­
sano w tych dmach na terenie Gór 
nego Śląska ze szkół polskich do 
niemieckich 83S dzieci polskich. W 
roku 1932 wpisano do szkół niemie­
ckich na tym samym teren ;e 410 
dzieci polskich, a w roku 1931 za­
ledwie 384. 

W jednym z ostatnich ar tyku­
łów omawialiśmy smutny ten fakt, 

przyczem wspominaliśmy, że jedną 
z głównych przyczyn przenosze­
nia dzieci polskich do szkół niemie 
ckich jest przekupywanie dotknię­
tych bezrobociem rodziców, oraz 
nacisk gospodarczy na zatrudnio­
nych w Niemczech, a zamieszka­
łych w Polsce rodziców. 

Rzecz jasna, że wszystko to nie 
bez wpływu pozostało na bezro­
botne i wiecznie głodujące masy 
robotnicze Górnego śląska, k tó re 
wyzbywają się wszlkich skurupów 
sięgając po każdy grosz otrzyma* 
ny z rąk niemieckich agitatorów. 
Za nędzne srebrniki głodowe sprze 
daje się dusze dzieci polskich, p rze 
pisując je w ten haniebny sposób 
do szkoły niemieckiej. 

Jak się dowiadujemy, czynniki 
nrarodajne wszczęły w tej spra ­
wie dochodzenie. 
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Koncert Paderewskiego 
w pałacu wersalskim 

Dzień dzisiejszy 
przynosi spotęgowa­
nie się ambicji, pra­
cowitości, myśli o 
sprawach zawodo­
wych i iprojekly na 
[przyszłość oraz 

chęć poprawy swej 

Wzlot PJccarda 
atrakcją wystawy w Chicago 
Wielka wystawa w Chicago będzie 

miała niebylejaka atrakcję — czwarty 
wzlot do stratosfery prof. Augusta 
Piecarda, albo też pierwszy lot jego 

iczego brata Jana, który przeby­
cie w St. Zjednoczonych. 

Opinja niełatwo dowie się, który z 
W i wyleeial na podbój stratosfery, 
Wyż jak wiadomo, obydwaj są do sie-
bj€ jako bliźniacy łudząco podobni. 

Chicagowski lot do stratosfery ft-
Fansuje '| two amerykańskie 
J^ntraili rattjo* dziennik „Chi-
p e o Daily News". Prof. Pieca rd to 
jpkie osobiście osrdzorowaJ pr/ygoto-
pania do : un wziąć 
p nim II-I-

W gondoli nr lotni ćo stra-
V bę/ją umieszczone i najnowsze 

Wraty j instrumenty. skonstruowane 
rzez hicagowskiego 
'niwersytetu pi a Comptona. 
Badom prof. Piccarda wzniesie sie w 

" e r s PleM w Chicaga 

sytuacji życiowe] i zdobycia uznania. 
Już wczesne godfziny ranne mogą 

nam przynieść lepszy nastrój, łącznie 
ze spotęgowaną wrażliwością, mowemi 
zainteresowaniami i iprźe życiami 0-
kres późniejszy również nieźle się za­
powiada. 

Dopiero koło godz. l<3-ej możemy 
przeżywać jakiś gorszy nastrój w 
związku z drobnemi niepowodzeniami, 
a także nieporozumieniami z osobami 
pici odmiennej. Nasze oczekiwania mo­
gą wówczas zostać zawiedzione, przy­
nosząc nam rozczarowania, kaprysy, 
niezadowolenie. 

Wszystko to jednak nie przybierze 
większych rozmiarów i będzie krótko­
trwałe, gdyż już krótko przed godz. 
14-tą i później zaznaczy się passa do­
datnia, obiecująca powodzenie w wielu 
kierunkach, co można odpowiednio wy 
lc.OT7 VS trłC 

W okresie tyim możemy osiągnąć po­
myślne rezultaty w sprawach finanso­
wych, handlowych, w staraniu się o za­
robek, pracę, o poparcie lub protekcję 
osób wyżej postawionych, we wszel­

ki owycli poczynaniach i w stosun­
kach z osobami urzędowemi. 

Okres późniejszy — koło godz. 18-ej 
przyniesie dodatnie Wpływ)/ ustalające 
i harmonizujące, a wieczór obiecuje po-
tęgukfca się enersje, przedsiębiorczość, 
ekspansję umysłową, nowe możliwo­
ści pnnnvsłv, projekty. Możemy wów-

DSiSfffląć powodzenie w związku 
z podróżami, korespondencją, w poczy-
nnniach literackich, w stosunkach Z 

' owymi, inżynierami, chemikami, 
z pośrednikami i agentami. 

Dziecko dziś urodzone — ambitne, 
energiczne, przedsiębiorcze, inteligent­

ni ohiósci dr> interesów i spe-
e wt»vh, popularne, o-

irólH :< 

Czytajcie „KINO" 
Cena 5 0 groszy 

Ignacy Paderewski p rzebywa o-
becnie w Paryżu. 

Mistrz tonów, jak zwyiklie, dużo 
pracuje, codziennie g rywa przez kil 
ka godzin, p*ea lem spotyka .się 
często ze s w y m bliskim przyjacie­
lem ks. Poniatowskim. 

Inicjatywa koncertu Paderew­
skiego w Wersalu wyszła właśnie 
od ks. Poniatowskiego, prezesa za 
kładu filantropijnego św. Kazimie 

li Herkulesa w pałacu wersalskim, 
zbudowanym za czasów Ludwika 
XIV specjalnie dla koncertów. 

Od roku 1898 tj. od lat 35, nikt 
w sali tej nie koncertował. Miejsc 
jest w sali 200, które oczywiście 
już oddawna zostały wykupione. 
Paderewski będzie grał wyłącznie 
Szopena. , 

Zkolei zostanie Paderewski u-
czczooy bankietem w wielkim klu-

rza, eia rzecz którego przeznaczo- bie paryskim „Cercie Interallie" 
ny jest ca ły dochód. 

Koncert, jak wiadomo, odbędzie 
sie 15 b. m. w przepięknej złotej sa-

Około 21 bm. zamierza mistrz? 
wyjechać do swej szwajcarskiej po ­
siadłości Morges. 

-):*:(-Jeniec Azji*.. 
Ekspedycja ratunkowa Sven Hedina 

Niezwykłego zdiecia fatalnego skoku przez przeszkodę dokonano na torze 
wyścigowym w Worthington w St. Zjednoczonych. 

RADJO WARSZAWSKIE 
SOBOTA 

WARSZAWA, (Dlng. fali 1411.8 m.). 
1137; Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 12.40: Poranek szkolny 

ze Lwowa. 
13*25:: Płyty. 
15.25: Wiadomości wojskowe f strze 

leckie. 15.35: Słuchowisko dla ml.'dzie­
ży. 

16: Płyty. 16.40: Odczyt: ..Orana-
da". 

17: Audycja ze Lwowa dla chorych. 
17.40: Przemówienie z okazji X-ciu-
lecia L.O.P.P. 

18: Transmisja Nabożeństwa Majo­
wego 7, ka.plicy Matki Boskiej na Jas­
nej Górze. 

19.20: „Wlndoniości ogrodnicze'*. 
19.30: W rubryce „Na widnokręgu". 

20: Muzyka lei 
22.05: Koncert Chopinowski w 

M. Orłowa. 2 
jace Podhale" (Transm. z Krakowa). 

23: Muzyka . W przerwie: 
„Wiadomości z Kraju dla członków Pol 
skiej Ekisipedyoji Polarnej ma Wyspie 
N4*dzwfc<ki«rf 

10.05 
znania. 

11.57 
kowa. 

12.10 

NIEDZIELA' 
Transmisja Nabożeństwa z 

Sygnał czasu. Hejinał z Kra 

Znakomity badacz i podróżnik 
Sven Hedin zwrócił sie do władz 
chińskich o Dozwolenie udania się 
w £łab Chin z ekspedycja, mająca 
na celu odszukanie jednego z człon 
ków w y p r a w y Sven Hedina Am-
boita, o k tórym od października 
1932 roku zaginął wszelki słuch. 

Ambolt kierował jedną z ekspe-
dycyj Sven Hedina w głębi Azji. 
Doszły wiadomości, że został on 
otoczony w e wschonim Turkiesta­
nie przez zrewol towane oddziały. 

Od tego czasu mimo usilnych s ta­
rań, w których brały udział r ó w ­
nież władze angielskie i sowieckie, 
nie udało sie skomunikować z nim, 
ani ot rzymać żadnych pewnych 
wiadomości. 

Sven Hedin sam zamierza stanąć 
na czele w y p r a w y ratunkowej, w 
której bierze udział trzech jego po­
mocników z dawnych wypraw . 

Udają sie oni na wyprawę cz.te«« 
rema samochodami. 

-):*;(-
OBRAZKI SĄDOWE 

Samson i Dalila" 
Dramat biblijny z sądowym epilogiem 
ff 

Transmisja Akademii z okazji1 

,.Święta Pracy". 
13.05: Poranek muzyczny ź FiJharmo 

nji warsz. 
14: Odczyt rolniczy: ,,Aktualne za-

Kadnienia, w hodowli ryb". 14.20: Pieś­
ni w wyk. 01 si Lady. 14.40: Pogadan­
ka rolnicza: „Jak rozwiązać sprawę 
nawożenia w go^>odarstwie małorol­
ne m". 

15.05: Muzyka 
Id: Transmisja z Lodzi nroczyst. 

odsłonięcia ipoinnik:i ś.-p. por. Żwirki i 
'mż. Wigury. 16.^0: Program dla mlo-

v. 16.55: Kącik językowy. 
17.10: Koncert solistów. 
18.10: Muzyka lekka i taneczna. 
1925: A >rg. łącznic z L.O. 

P.P. 
20: Recital fortepianowy Z. Jarosze-

owej. 20.30: Wesoła, audycja ze 
Lwowa. 

21.2-5: Koncert wieczorny, 
23: Muzyka taneczna. 

Nieraz już pisaliśmy na tern 
miejscu o p . Mońku HiTisabajtiie, 
ar tyście dramatycznym, dy rek to ­
rze teatru amatorskiego, pracują­
cym w wotaych od a r tys tycznych 
zajęć chwilach w zakładzie fryzjer 
skim pod firmą „Ewarys t Kac" na 
Muranowie. 

Jednak p. Moniek w kar ierze tea-
p 0 tralnej ma dziwnego pecha. 

Przedstawienia, organizowane 
przez niego kończą się bardzo czę­
sto protokółem policyjnym i karą 
sądową. 

Stąd nazwisko dyrektora Hirsz-
bajna nie obce jest czytelnikom 

Dziś znowu z bólem serca po­
dać miusimy do wiadomości ogól­
nej p rzykry incydent, jaki zaszedł 
w jednej z isal wynajętych p. Moń-
kowi na przedstawienie dramatu 
historycznego pt. „Samson i Da­
lila". 

Samtsona grał oczywiście sam dy 
rektor. 

Płomienna, a podstępną Dalilą by 
la sama p . Róża Kac, żona właści ­
ciela zakładu, w którym p . Moniek 
jest p ierwszym subiektem. 

Przedstawienie wśród entuzjaz­
mu publiczności dobiegało końca, 
kiedy w trzecim akcie nadeszła sce 
na usypiania Samsona przez DaU-
te. Samak. azali dhcetz pan po­

siadać takowej, jak ja, kobiety? 
— Co znaczy nie chce? Niewąt­

pliwie tak jest! — odrzekł biblijny] 
siłacz, obejmując czule zdradziec­
ką piękność. 

W tej chwili siedzący dotąd s p o ­
kojnie w pierwszym rzędzie m ą i 
artystki , p. Ewarys t vel Kuba Kac 
wstał i krzyknął : 

— Może dosyć będzie, nie? P a ­
nie Moniek, proszę to puścić. I za-* 
bierz, szmondak, te rękę. Ja wszy* 
stko widzę, ps iakrew! 

Samson dawał tylko znaki mi!J 

czenia i gra ł z pasiją dalej. W t e d y 
nieszczęsny mąż wdrapał się na 
scenę i siłą począł od rywać go odi 
Dal iii. Siłacz był nieugięty, coś ci* 
cho t łumaczył panu Kacowi, & 
wreszcie krzyknął : 

—- Panie Ka, odejdź pan już, pan 
wisz, z kim pan masz do czynienia. 
Samsonower dzisiaj jestem, z jedną 
ręką za kalekie mogę pana zrobić? 

Tu zaszło coś nieoczekiwanego, 
P a n Kac chwyci ł Samsona za koł­
nierz, dał mu kopniaka, tak że s ta­
rożytny atleta potoczył się do or­
kiestry, pociągając za sobą jeden / 
filarów. Cała dekoracja się prze 
wróciła. Pows ta ło szalone zamic 
szanie, zakończone interwencją p( 
licji i zwrotem pieniędzy za bilet 

Na dobitek za zakłócenie spok 
H Samisort i małiżonek Dalili zos 
ił skazani na grzywnę po 30 zł 

http://ka.pl
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Zwycięscy biegu „Jagielłonji" u p. Wojewody 
Jak wiadomo, w biegu naro­

dowym naprzełaj, jaki odbył się 
przed kilku dniami w Warsza­
wie na trasie 7 kim. 400 mtr., 
zawodnicy K. S. „Jagiellonja" 
zajęli przy 640 zawodnikach kil­
ka czołowych miejsc: faworyt 
Białegostoku, Półtorak—czwarte 
miejsce, Strzałkowski — piąte, 
Łukaszewicz — szóste, Kuchar­
ski — dziewiąte. W ten sposób 
barwy „Jagielłonji wysunęły 
się na jedno z pierwszych miejsc, 
wskazując, że Białystok, który 
jako ośrodek sportowy znajdo­
wał się dotychczas na szarym 
końcu <w Polsce, ma już dziś 
wiele do powiedzenia. 

Zwycięskich biegaczy przyjął 
wczoraj p. wojewoda Kościał-
kowski w obecności pp. nacz. 
Andrzeykowicza i s t a r o s t y 
grodzkiego, dr. Żaka. Przedsta­
wił ich p. Wojewodzie pre­
zes K. S. „Jagiellonja", pułk, 
Kawelin w asyście .kapitana 
sportowego klubu por. Zmudziń-

| skiego. 
P, Wojewoda, który jest ho­

norowym prezesem „Jagielłonji", 
interesował się żywo przebie­
giem zawodów, wypytując każ­
dego z poszczególnych zawod­
ników o wrażenia w czasie te­
go wielkiego sportowego wy­
czynu, a następnie złożył pre-

l zesowi „Jagielłonji" pułk. Ka-
welinowi, kpt. sportowemu por. 
Żmudzińskiemu i dzielnym 4'za-

; wodnikom podziękowanie za 
i wsławienie barw „Jagielłonji" 
i zdobyciem jednych z piewszych 

nagród. 
Wkońcu dokonano wspólnego 

1 z p. Wojewodą zdjęcia. 
• 

* 
Zawodnicy „Jagielłonji", któ­

rzy brali udział w biegu naro­
dowym w Warszawie, wyjeż­
dżają w dniu dzisiejszym do 
Grodna, gdzie wezmą udział w 
jutrzejszym biegu na 5 kim. Z 
zawodnikami wyjedzie na za­
wody do Grodna prezes klubu 
sportowego „Jagiellonja" pułk. 
Kawelin. 

Dochodzenie karne 
przeciw prezesowi zarządu Str. Narodowego 

Władze wdrożyły dochodzenie 
karne przeciwko jednemu z 
członków komitetu wydawni­
czego pisma białostockiego „No­
winy Codzienne", Marjanowi 
Oktawcowi, prezesowi zarządu 
okręgowego Stronnictwa Naro­
dowego, o przestępstwo urzęd­

nicze w chęci zysku i niepraw­
ne używanie tytułu inżyniera. 
Oba te przestępstwa popełnione 
zostały w czasie, gdy Oktawiec 
był kierownikiem referatu bu­
dowlanego Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego. (P.A.T.) 

Za kradzież prądu elektrycznego 
Na ławie oskarżonych sądu 

okręgowego w Białymstoku po­
sadzono onegdaj 60-letniego Ju-
dela Nochimowskiego i jego 
27-letniego syna, właścicieli mły­
na, pod zarzutem kradzieży 
60.965 klwatgodz. prądu elek­
trycznego wartości około 8.600 
zł. na szkodę elektrowni biało-

Tydzień. L. O. P. P. 

\J p . W o j e w o d y 
W dniu wczorajszym m. in. 

zostali przyjęci na audiencji u 
p. Wojewody: delegacja zarzą­
du Stowarzyszenia Spółdz. „Zjed­
noczenie" w osobach ks. dzie­
kana Chodyko i pp; mec. Ol­
szyńskiego i Karwata, oraz Sio­
stra Albina Zychert—zakonnica 
z Warszawy. 

• 
Zatwierdzenie budżetu 

m. Białegostoku 
Na ostatniem posiedzeniu wy­

działu wojewódzkiego, odby­
tem pod przewodnictwem p. wi­
cewojewody Michałowskiego 
rozpatrywany był — jak wiado­
mo — budżet m. Białegostoku. 
Zatwierdzony został budżet zwy­
czajny, a budżet nadzwyczajny 
rozpatrywany będzie po załat­
wieniu wszystkich spraw, zwią­
zanych z Funduszem Pracy i 
Zarządem Funduszu Drogowego. 

Energiczne prace, prowadzo­
ne przez wszystkie sekcje ko­
mitetu obywatelskiego rozpo­
czynającego się w dniu jutrzej­
szym „X Tygodnia L.O.P.P.", są 
na ukończeniu. Tegoroczny Ty­
dzień L. O. P. P. zapowiada się 
imponująco. Liczne imprezy, 
które odbędą się podczas „Ty­
godnia" niezawodnie przyczy­
nią się do uświadomienia lud­
ności o wielkiem niebezpieczeń­
stwie, grożącem bezbronnej lud­
ności cywilnej w razie wybuchu 
wojny, do dalszego zwiększenia 
szeregów członków L.O.P.P. 

• • 
Uroczystości, związane z „Ty­

godniem" rozpoczynają się w 
dniu dzisiejszym. O godz. 7 
min. 30 wiecz. odbędzie się 
capstrzyk orkiestr, oraz przejazd 
drużyn harcerskich i klubu mo­
tocyklistów. Jutro, w niedzielę, 
odprawione będzie uroczyste 
nabożeństwo w kościele Far-
nym oraz: o godz. 9 min. 30 w 
kościele ewangelickim, o 10-ej 
w cerkwi prawosławnej, o 10 
min. 30 w misji barbikańskiej, 
o 8 wiecz. w wielkiej synago­
dze. Od godz. 9 do 2 popoł. od­
bywać się będą kwesty uliczne 
w ćałem mieście. 

O g r o m n e zainteresowanie 
wzbudzi niewątpliwie napad lot-
niczo-gazowy na miasto, jaki 
odbędzie się o godz. 1 popoł. 
Atak skoncentrowany będzie 
na Rynek Kościuszki, który po­
kryje się kłębami dymu, wśród 
którego pracować będą druży­
ny O.P.G. Po pokazie defilada 
oddziałów wojskowych, straży 
ogniowej, drużyn ratowniczych. 

W godz. od 4 popoł. do 10-ej 
wiecz. odbędzie się w ogrodzie 
miejskim wielka zabawa ogro­
dowa. Wejście 49 gr., dla sze­
regowych i dzieci — 20 gr. 

O godz. 4 min. 30 popoł. w 
teatrze „Palące" wielka aka­
demia. Wejście bezpłatne. 

Dalej program przewiduje: 20 
maja piknik — dancing w ogro­
dzie i salonach urzędu woje­
wódzkiego, dn. 21 maja od godz. 
9 rano do 2 ppł. kwesty ulicz­
ne, od 4 ppł. do 10 wiecz.— za­
bawę ludową z atrakcjami w o-
grodzie miejskim na zakończe­
nie „Tygodnia", od godz. 5 ppł. 
do 6 — zawody drużyn na Ryn­
ku Kościuszki, poczem nastąpi 
marsz w maskach gazowych do 
boiska sportowego w Zwierzyń­
cu; o godz. 8 min. 30 wiecz, — 
przedstawienie galowe w te­
atrze „Palące". 

Pozatem w dniach od 14 do 
21 b.m. odbywać się będzie co­
dziennie na Rynku Kościuszki 

loterja fantowa, a w dniach 14, 
16, 18 i 20 b.m. — krótkie prze­
mówienia w kinach. 

• • 
Organizacje kolejarzy wyło­

niły komitet wykonawczy, któ­
ry podejmie następujące impre­
zy: 1) capstrzyk orkiestry kole­
jowej przed dworcem w dniu 
13 maja godz. 17-a, 2) pochód 
do miasta z orkiestrą w dniu 
14 maja z drużyną O. P. G. i 
K. P. W. (zbiórka przed dwor­
cem o godz. 8 rano) 3) kwestę 
na stacjach oddziału i sprzedaż 
znaczków, 4) kwestę podczas 
całego Tygodnia na dworcu ko­
lejowym i przyległych ulicach, 
5) pokazy gazowe w dn. 20 

!! „Przyjmujemy dolary po zł. 8 .90"! ! ! 
Przy kupnie placów budowlanych w dzielnicy letniskowej. Pięknie po­

łożone parcele wydzielone, przy parku leśnym. Hipoteka czysta 
Przy wpłacie należności przyjmujemy dolary amerykan, wg. dawniejszego 

kursu po zł. 8.90 za 1 dolar, 
Informacji udziela Administracja Dóbr Supraśl w Supraślu • 

Władze Okr. Związku Ziemian 
Odbyło się walne zebranie I Bniński i Wacław Broszkie-

członków Okręgowego Związku wicz, od pow. bielskiego: pp. 
Ziemian w Białymstoku, na któ- Jan Rzeczkowski, Józef hr. Je­
rem dokonane wyborów zarżą- zierski, Stanisław Gartkiewicz 
du i komisji rewizyjnej. Do za-ji Jerzy Pieńkowski, od pow. 
rządu okręgowego Zw. Ziemian sokolskiego pp: Michał Łozow-
weszki: od powiatu białostoc- j ski, Tadeusz Tomaszewski i 
kiego pp: Antoni Krejbich, Mi­
kołaj Kawelin, Stanisław hr 

Poniedziałkowy odcinek p. t. 
„Sprawy szkolne" ukaże się w 
numerze niedzielnym, w związ­
ku z odbywającym się w tym 
dniu dorocznem walnem zebra­
niem Z. N. P. z Białegostoku i 
pow. białostockiego. 

Strajk w Hajnówce 
W tartakach państwowych w 

Hajnówce wybuchł onegdaj 
strajk robotników. Strajkuje po­
nad 1000 osób. Jako przyczynę 
strajku robotnicy podają zwol­
nienie z pracy przez kierow­
nictwo tartaków 7-u robotników. 
Domagają się oni przyjęcia z 
powrotem zwolnionych robot­
ników, którzy — jak nam ko 
munikują — zostali zwolnieni 
przez kierownictw© z przyczyn 
formalnych. Strajk trwa. 

P i ł k a n o ż n a 
Na boisku sportowem w Zwie­

rzyńcu odbędzie się dziś^ o 4-ej 
popoł. mecz piłki nożnej mię­
dzy „Jagiellonja" i Z.K.S. Jest 
to pierwszy mecz o mistrzost­
wo klasy MA" Białostockiego 
O. Z. P. N. 

Geny od 5 4 gr-

Bohater „Frankensteina i Mumji" 

w niesamowitym filmie p . t. 

DR. FU MANCZU 
Myrna Loy 

BORYS 

W Izbie i urzędach 
skarbowych 

Komisja odwoławcza przy Iz­
bie Skarbowej obraduje ostat­
nio do późnej nocy, aby załat­
wić wszystkie sprawy odwo­
ławcze z całego województwa 
przed ferjami letniemi. 

» • 
Pierwszy i drugi urzędy skar­

bowe badają obecnie księgi 
handlowe przedsiębiorców, któ­
rym dotychczas nie wymierzo­
no podatku obrotowego. Bada­
nych jest 200 ksiąg. 

Cudzoziemcy w Białymstoku 
W kwietniu b. r. przybyło do 

Białegostoku 81 cudzoziemców, 
w tem z Niemiec 22, ze Stanów 
Zjednoczonych i Anglji po 6. 
Wyjechało z Białegostoku 47 
cudzoziemców. 

• 
Z y s l i a J d w a d n i 

Starosta grodzki, p. dr. Zak, 
ukarał dn. 6 marca br. za upra­
wianie potajemnego uboju rxeź-
nika Szołema Deszkina (Anto-
niukowska 9) na 16 dni bez­
względnego aresztu. Skazany 
odwołał się do sądu okręgowe­
go, który zmniejszył mu karę 
d© 14 dni. 

Wyrok ten stanowi dla trudnią­
cych się potajemnym ubojem 
ostrzeżenie, że w drodze odwo­
łania się od wyroków, wyda­
nych w drodze postępowania 
karno - administracyjnego, nie 
mogą liczyć na zniesienie tych 
wyroków, lecz przeciwnie: win­
ni wziąć p©d uwagę, że naogół 
sądy zaostrzają raczej wymiar 
kary sądów starościńskich. 

ARbOFF 

Doraźna pomoc miasta 
dla dzieci strajkujących 

włókniarzy 
Delegacja strajkujących włók* 

niarzy z p. Korbutem na czele 
została wczoraj przyjęta przez 
komisarza rządowego, p. S.No­
wakowskiego, w sprawie zasił­
ków. P. komisarz Nowakowski 
prośbę robotników potraktował 
przychylnie, i—jak oświadczyła 
nam delegacja—przyrzekł wydać 
zarządzenie celem przeprowa­
dzenia w magistracie rejestracji 
wszystkich dzieci strajkujących 
dla udzielenia im doraźnej po­
mocy w naturze. 

Ukarani właściciele 
nieruchomości 

Za niezłożenie dekłaracyj do 
wymiaru podatku od lokali na 
rok 1933 magistrat m. Białego­
stoku wymierzył 700 właścicie­
lom nieruchomości kary od| 3 
zł. do 15 zł. Od nakazów kar­
nych można się odwołać w ter­
minie 7-dniowym do sądu. 

Geny ziarna i paszy 
W dniu wczorajszym noto­

wano na rynku w Białymstoku 
następujące ceny ziarna, mąki, 
chleba i paszy (za 100 klg.): 
pszenica zł. 28.50, żyto 17.50, 
jęczmień 16.50, owies 14, gryka 
18, mąka pszenna 65°/» — 50, 
50°/o—55, żytnia pytlowa 65°/o— 
32, razowa 90e/e-22, chleb pytlo­
wy 33, razowy 90°/o—22, koni­
czyna 6 zł., siano gruntowe 4.80, 
polne 6.00, błotne 3.80, i ziem­
niaki 5.50. 

Marjan Baehr, od pow. wysoko-
mazowieckiego pp: Bronisław 
Borkowski, Tadeusz Skarżyński 
i Szczęsny Stępczyński. Do ko­
misji rewizyjnej zostali wybra­
ni pp: Karol Wańkowicz, Wik­
tor Lebiediew, Henryk Messing, 
Stanisław Kierzanowski i Ta­
deusz Ciecierski. 

Nowowybrany zarząd wyło­
nił z pośród siebie prezydjum, 
do którego weszli pp: Antoni 
Krejbich, jako prezes, oraz Mi­
chał Łozowski i Szczęsny Stęp­
czyński, jako zastępcy prezesa. 

• 
„ Z n a c z e n i e m o r z a 

d l a P o l s k i " 
Zapowiedziany na dzień dzi­

siejszy odczyt p. A. Downarowi-
cza n. t.j „Znaczenie morza dla 
Polski" odbędzie się nie w Zw. 
Strzeleckim przy ul. Marsz. Pił­
sudskiego 54, jak to podano, 
lecz o godz, 16-ej w Wytwórni 
Wódek Nr. 8 i o godz. 18-ej w 
fabryce w Dojlidach. 

Lewis Stone 

PONADTO HUMOR! 
COHN i KELLY 
w HOLLYWOOD 
godzina śmiechu 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c i n o , 

i K ó r n e i m o c t o p S c i o w e . 

ul. Sienkiewicza 14 nu 3, tli. 8-48 

ramlgtajmy e bezrobotnych 

Za przynależność 
do organizacji wywrotowej 

Przed sądem okręgowym w 
Białymstoku s t a n ęl i wczoraj 
Mojżesz Szkolnik i znany w 
tutejszym społeczeństwie żydow-
skiem zdolny aktor, Szymon 
Osowiecki, oskarżeni o przy­
należności do organizacji wy­
wrotowej. 

Komplet sędziowski stano­
wili pp. sędziowie: wiceprezes 
Giedroyć (przewodniczący) Ko-
rab-Karpowicz i KrasickiZ-Oskar-
żał podprokurator Bartoszewicz. 
Szkolnika bronił adw. Tilleman, 
Osowieckiego—adw. Andrejew. 

Po rozprawie sąd wydał wy­
rok, skazujący Szkokiika na dwa 
lata więzienia. Osowieckiego 
uniewinniono. 

„MOJA GAZETKA" 
Podobnie jak w każdą sobotę —wszyscy stali prenumeratorzy 

„ D z i e n n i k a . B i a ł o s t o c K i e g o " 
otrzymują dziś, jako bezpłatny dodatek, tygodnik p. t. „Moja 
Gazetka", którego pierwsze egzemplarze, dołączone do naszego 
pisma, sprawiły 

t y l e r a d o ś c i m i l u s i ń s k i m 
„Moja Gazetka" zawiera moc wesołych obrazków, baje­

czek, dykteryjek, wierszyków. A wszystko żywe i barwne w 
kolorach. 

Aby umożliwić szerszym kołom czytelników zapoznanie się z 
„Moją Gazetką" 

egzemplarze jej załączone zostały dziś również do n u m e r ó w 
„Dziennika Białostockiego" 

w s p r z e d a ż y u l i c z n e j . 
Każdemu, nabywającemu dziś „Dziennik Białostocki", sprze­

dawcy uliczni obowiązani są l ~ ^ rm .«-* "W «* 4- v% « /Ot 
dołączyć „Moją G a z e t k ę " D C £ p i a l I H C « 

maja o godz. 17.30 przed dwor­
cem pod kierownictwem instruk­
torów pp.: Sienkiewicza i Sinicy, 
6) akademję w „Ognisku" kole-
jpwem (Szosa Zółtkowska) w 
dniu 20 maja o godz. 19-ej na 
którą złożą się: odczyt, przed­
stawienie teatralne, zabawa ta­
neczna, loterja fantowa, na któ­
rą Komitet urządza zbiórkę (o-
fiary w naturze) wśród kole­
jarzy. 

• • 
Klasa VII szkoły powszech­

nej Nr. 5 w Białymstoku wpła­
ciła w c z o r a j do administacji 
„Dziennika Białostockiego" — w 
związku z „Tygodniem LOPP— 
kwotę 20 zł. (dwadzieścia zł.) 
na rzecz wojewódzkiego komi­
tetu LOPP. Dwadzieścia zł., to— 
zdawałoby się—suma niewielka, 
ale jakżeż ogromna, skoro po­
chodzi %z groszowych składek 
dziatwy szkolnej. Każdy grosz 
ma tu swoją ogromną wymowę, 
mówi o gorącym patriotyzmie 
młodych serduszek, bijących 
pod mundurkiem szkolnym, sta­
nowi wymowny wyraz serdecz­
nej troski o|bezpieczeństwo gra­
nic Niepodległej Ojczyzny. 

I stwierdzić trzeba, że zbiór­
ka na LOPP w X Tygodniu tej 
zasłużonej instytucji nie mogła 
być piękniej zapoczątkowana. 
Komitet wojewódzki LOPP za­
pisze niewątpliwie tę kwotę 20 zł. 
na naczełnem miejscu swej księ­
gi ofiar, zebranych w swym ju­
bileuszowym Tygodniu. 

• 
Imponujące widowisko 
Dzisiejsze widowisko batali­

styczne p. t. „Kościuszko pod 
Racławicami" zapowiada się im­
ponująco. Obszerne boisko bry­
gady kawalerii (koszary gen. 
Sowińskiego, wejście od ulicy 
Wojskowej) wypełni się dziś 
oddziałami wojsk rosyjskich i 
kosynierów w barwnych stro­
jach krakowskjch. Sceny: przy­
sięga Kościuszki, rzeź w Kozu-
bowie, opowiadanie lirnika, bi­
twa racławicka i nobilitacja da­
dzą nam obraz tych wielkich, 
przełomowych chwil, kiedy to 
lud polski krwią okupywał błę­
dy i konszachty, które dopro­
wadziły do upadku Państwa. 
Posłyszymy szczęk osadzonych 
„na sztorc" kos o stal karabi­
nów, tętent rozhukanej konni­
cy, zobaczymy żywiołowy atak 
chłopskich sukman. O rozmia­
rach widowiska daje pojęcie 
cały wagon sprowadzonych ko­
stiumów, ilość zwartych od­
działów wojskowych garnizonu 
tutejszego jakie wezmą , udział 
w widowisku. Wstęp od 99 gr., 
dla młodzieży szkolnej—50 gr. 

Dochód z widowiska przezna­
czony jest w równych częściach 
na Polski Biały Krzyż, Związek 
Harcerstwa Polskiego£i Związek 
Legionistów Polskich. 

Za zmuszanie do nierządu 
Przed sądem okręgowym w 

Białymstoku stanął 20-letni Ro­
muald Brański pod zarzutem 
zmuszania niejakiej Franciszki 
Wołyniec do uprawiania nie­
rządu i czerpanie z tego źród­
ła środków na swoje utrzyma­
nie. Skazany został na 6 mie­
sięcy więzienia, 
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stockiej. 
W lecie ub. r. inż. eleU. 

ni Piotr Kozłowski, przegl^ 
jąc kartki licznikowe tego Ir* 
na, stwierdził duże zraniejs 

zużycia prądu od miesi?' 
jakkolwiek 

nie 
kwietnia 1932 r., jakkolf^ 
młyn był stale^ w ruchu. p0(j 
rzewając kradzież prądu/:5'" 
Kozłowski włączył licznik' In?" 
trolny do kabla, który ^ 
prądem młyn Po m i e s i

 a 

stwierdził, ze licznik kontro]* 
wykazał zużycie prądu w J ? 
nie o 8.316 klwg. większe, 2' 
licznik w młynie. Polecił WV2 

tego monterowi Ostaszewskiej 
badać stan liczników oraz 3 
nować Nochimowskick, b̂ 
przyłapać ich na kradzież! 
prądu. , ' 

Po zbadaniu kjosku nr. M 
Ostaszewski znalazł tam śladv 
które wskazywały, że wyjmj 
wano końce przewodnika nis! 
kiego napięcia od aparatów pra] 
dowych. Wieczorem 29 li8^ 
pada ub. r. dwu elektromoa. 
terów ukryło się w rozwalo. 
nym budynku w pobliżu tego 
kjosku celem przyłapania osób. 
nika, który wejdzie dla wyją] 
czenia prądu od aparatu liczni. 
kowego. Po pewnym czasie do 
kjosku podszedł Abram Nochi-
mowski, a spostrzegłszy przy 
świetle latarki elektrycznej elek. 
tromonterów, cofnął się do mły. 
na. Od 29 listopada do 11 grud-
nia liczniki były w porządku, 

12 grudnia znów* rozpoczęła 
się kradzież prądu. W dniu 21 
grudnia jeden z monterów, 
stwierdziwszy, że został wyjęty 
drut, pozostawił tam innego i 
sam zawiadomił inż. Kozłów. 
skiego, poczem z policją weszli 
do młyna i stwierdzili, że w 
ścianie z desek, zakrywającej 
aparaty prądowe i licznik, zo­
stał wycięty otwór, przez który 
był odkręcony i odjęty jeden 
przewód, a drugi był tylko od-! 
kręcony, wobec czego prąd nie 
dochodził należycie do licznika, 

Podczas przewodu sądowego 
zostało ustalone, że wyrządzo­
ne elektrowni straty w kwocie 
8.600 zł. zostały przez Nochi-
mowskich pokryte. Po wysłu­
chaniu stron — sąd skazał ojca 
i syna — każdego na pół roku 
więzienia z zawieszeniem wy­
konania kary na przeciąg trzech 
lat. 

Jutrzejszy numer „Dzień* 
nSka Białostockiego" liczyć 
będzie 8 stron. 

K R A D Z I E Ż E 
— Z niezamieszkałego fflieM' 

kania należącego do Gutniaa 
Cypy przy ulicy Sienkiewicz! 
Nr. 85, nieznani sprawcy skradli: 
1 futro damskie ze skarek P0' 
pielicowych, 1 błam na futro 
męskie, 1 damskie palto plusz"' 
we oraz kilka kołnierzy dopjj 
męskich, ogólnei wartości 2.W 
złotych. 

— Właściciel fabryki suko* 
Aleksander Marejn (Białosic 
czańska 9) zameldował, żeJ 

magazynów iego od dłuższego 
czasu systematycznie dokoflj 
wano kradzieży szmat. Szkow 
wynoszą 4.000 zł. 

— Abram Kac (ul. Ci«n"j 
Nr. 7) oskarżył Marję EjsmoD1 

{Mickiewicza 59) o przywl^j' 
czenie powierzonych jej d 

wypchania ptaków. 

Akta Nr. Km. III 675/33/IL 
Obwieszczenie 

Jan Podbielski, Komornik Sj 
du Grodzkiego w BiałymstoJ* 
rew. II, mający kancelarię s* 
w m. Białymstoku przy ul- 3

t 
bieskiego 7, na zasadzie afl! 
kułu 602 K.P.C. obwieszcza, * 
w dniu 30 maja b. r. od &> 
10—12 odbędzie się w l o M 
pomieszczeniu Maksa wel •J 

jera Andurskiego w m. Biaiy 
stoku przy ul. Polna Nr. 1» P Ł 
bliczna licytacja rucho®°s 

składających się z mebli oSK 
cowanych na łączną sum? l \ 
zł., które można oglądać ^ ( l 
licytacji w miejscu sprzęg 
w czasie wyżej oznaczony*"' 

Białystok, dn. 11 maja 1933 
Komornik: Podbiec 

Dr. Neuman 
P r o m u j e od godi, 10—12 Ł od 3 

, ni. Kiliroski^0 

Telefon Nr. 6-06. 
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